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2 K NAPRZÓD
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

m ie s ię c z n ie  

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f..
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amcr.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
t z dostawą do domu 46 a.

Cena numeru M gf% l 
pojedynczego i  a 1
Reklamocye otwarte są^wolM od Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej.
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych Kstów nie uwzględnia.

Redakcya i A d m in is tracya  
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adminiatracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. j>.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1334.

£onto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
na petitem 36 b. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłenem 90 h

Likwidacya N. K. N.
Tekst oświadczenia rosyjskich robotników o niepodległości Polski. 
Program wodza bolszewików Lenina. —  Dymisya ministrów dra Baei

reithera i Urbana.
Rewolucyjny proletaryat 
petersburski za niepodle­

głością Polski.
Dosłowne brzmienie oświadczenia.

Jak donoszą z Petersburga, znane oświadcze­
nie rządu rewolucyjnego w sprawie polskiej na­
stąpiło w skutek presyi ze strony rady robotni. 
e*ej.

Poza tem, jak wiadomo, rada robotników i żoł­
nierzy ogłosiła odrębną, w ł a s n ą  deklaracyę w 
Sprawie polskiej, którą przytaczamy, jako nie- 
* miernie ważny dokument za petersburskim 
„Dziennikiem Polskim" (Numer z 29 marca).

Dekiaracya robotników i żołnierzy, uchwalona 
27 marca, brzmi:

Do Narodu Polskiego. Rządy carskie, które w 
Ęiągu półtora wieku uciskały naród polski je­
dnocześnie z narodem rosyjskim, obalone zosta­
ły przez zjednoczone siły proletaryatn i wojsk.

Zawiadamiając naród polski o tem zwycię­
stwie wolności nad żandarmem wszechrosyj- 
®kim, piotrogrodzka Rada delegatów robotni­
czych i żołnierskich oświadcza, że demokracya 
hosyi stoi na grancie uznania narodowo-poli- 
tycznego stanowienia narodów o sobie i obwie­
szcza, że Polska ma prawo być zupełnie niepo­
dległą pod względem państwowo-międzynaro­
dowym.

Posyłamy narodowi polskiemu swe pozdrowie­
nie bratnie i życzymy mu powodzenia w przy­
szłej walce o wprowadzenie w Polsce niepodle­
głej demokratycznego ustroju.

Piotrogrodzka Rada 
delegatów robotniczych i żołnierskich.

Likwidacya N. K. N.
W  dniu 29 stycznia 1917 uchwaliła Komisya 

Wykonawcza N. K. N„ w której znajdują się re­
prezentanci wszystkich stronnictw, ie N. K. N.
n a le ż y  r o z w ią z a ć .  W  t y m  c e lu  w y b r a ł a  K o m is y ?  
likwidacyjną d l a  p r z e d s t a w ie n ia  w n io s k ó w , co 
do p o s z c z e g ó ln y c h  d e p a r t a m e n t ó w  i  in s t y t u t ó w

K. N.
Komisya Likwidacyjna obradował* w  d n iu  1 5  

kwietnia i przedstawiła Komisyi Wykonawczej 
*Zerag wniosków, a Komisya Wykonawcza w 
dniu 16 kwietnia wnioski te przyjęła. Wszystkie 
dchwaly zapadały jednogłośnie. T r e ś ć  wniosków 
k o m i s y i  Wykonawczej na pełny N . K ,  N . je s t  
Następująca:

1) Departament Organizacyjny wraz z powia- 
Owymi komitetami rozwiązuje się.
2) Departament Skarbowy zlikwiduje swoją 

działalność pod nadzorem Komisyi likwida. 
cVjttej.

3) Departament Wojskowy już o b e c n ie  nie 
*Stnieje. Resztki Je g o  należy z w in ą ć .  O d d z ia ł  z a ­
ułkowy należy d o  d z ia łu  O p ie k i , d z ie r ż a w ę  d r u -  
h n r n i r z ą d o w e j  w  P i o t r k o w i e  o b e jm ie  D e p . S k a r ­
b o w y .

*) P i s m a  „ P o ł e n " ,  „ P o ln i s e h e  B l a e t t e r "  i  p i-  
J h a  p o ls k ie  p o b ie r a ją c e  d o tą d  s u b w e n e y e  o d  
. • K . N . z o s t a n ą  o d d a n e  T . R a d z ie  S t a n u ,  a  je -  

t a  o d m ó w i, z w in ię t e .
5) P la c ó w k i  z a g r a n ic z n e  o d d a n e  K .  S t a n u ,  a l -

6) „Instytut ekonomiczny" zamieniony na sto­
warzyszenie.

7) „Biuro Prac ekonomicznych" zwinięte.
8) „Biuro Opieki nad jeńcami Polakami" za­

mienione na stowarzyszenie.
9) „Centralne Biuro wydawnictw" zlikwido­

wane wedle zasad kupieckich.
10) „Oddział sanitarny" zwinięty na rzecz Woj­

ska polskiego.
11) Archiwum 1 Biblioteka mają być oddane 

w depozyt z wyraźnemi zastrzeżeniami co do ich 
przyszłości Polskiemu Archiwum Wojennemu.

12) Departament Opieki zostanie zamieniony 
na stowarzyszenie z osohmemi statutami.

Uchwalono zasadę, że wszystkie fundusze, ja­
kimi będzie w chwili rozwiązania rozporządzał 
N. K. N., mają pójć na stowarzyszenie opieki 
nad żołnierzem polskim.

Wnioski powyższe ma przedyskutować pełne 
zgromadzenie N/ K. N., poczem uchwali je Koło 
poselskie.

Działalność N. K. N. jest zbyt ważną i wielką, 
żebyśmy przygodnie mieli ją tutaj omawiać. 
Rozwiązanie N. K. N. zostało podyktowane przez 
bieg potężnych wypadków historycznych toczą­
cej się na ziemiach polskich wojny.

N. K . N . przedstawiał dawno już niebywałe 
w Polsce zjednoczenie stronnictw dla spełnienia 
wielkiego określonego programu. Używanie go 
d l a  c e ló w  u b o c z n y c h  lub d la  snachinacyi par­
tyjnych —■ nie dało się pomyśleć pomimo bia­
dania wielu lu d z i ,  którzy marzyli o wyzyskaniu 
jego wielkiej maszyny dla swoich małych za­
miarów.

Likwidacya N. K. N. stała się koniecznością 
polityczno-narodową już po dniu 5 listopada 
1916.

n i a  s t o s u n k ó w  n a r o d o w o ś c io w y c h  w  C z e c h a c h , 
r o z p o r z ą d z e ń  w  s p r a w ie  p a ń s t w o w e g o  j ę z y k a  
n ie m ie c k ie g o  i t d .  C o  d o  „ o c t r o i "  w  s p r a w ie  w y ­
o d r ę b n ie n ia  G a l i c y i ,  k t ó r e g o  z w ią z e k  n ie m ie c -  
k o - n a r o d o w y  r ó w n ie ż  s ię  d o m a g a ł ,  d z ie n n ik i  n ie  
z a w i e r a ją  ż a d n e j  w z m ia n k i .

Wobec tego nie ulega wątpliwości, że parla­
ment zbierze się w dotychczasowym składzie.

D z ie n n ik i ,  o m a w ia ją c  p o w y ż s z e  p o s t a n o w ie ­
n i a  r z ą d u , d o d a ją  d o  n ic h  k o m e n t a r z e ,  p o c h o ­
d z ą c e  z  k ó ł  in fo r m o w a n y c h ;  k o m e n t a r z e , k t ó r e  
d a j ą  d o  p o z n a n ia ,  ż e  m ia r o d a jn y m  d l a  t y c h  d e -  
c y z y j  b y ł  p r z e d e w s z y s t k ie m  wzgląd na stosunki 
polityczne zagraniczne, k t ó r e  w y s u n ę ł y  s ię  o b e ­
c n ie  n a  p ie r w s z y  p la n ,  z w ła s z c z a  z a ś  sprawa 
pokoju.

W o b e c  p o p r z e d n ic h  u c h w a ł  Z w i ą z k u  n ie m ie c -  
k o - n a r o d o w e g o , te n  n o w y  z w r o t  r z e c z y  d o w o d z i 
klęski Związku.

Dymisya dwóch ministrów.
„Fremdenblatt" donosi, że ministrowie dr 

Baernreither i Urban podali się do dymisyi.

ho zwinięte.

Zwołanie parlamentu 
w połow ie m aja?

W ie d e ń , 1 7  k w ie t n ia .
W e d łu g  d z ie n n ik ó w , ze  w z g lę d u  n a  to , ż e  k w e -  

s t y a  p o k o ju  w y s u n ę ł a  s ię  n a  c z o ło , w c h o d z i 
w  r a c h u b ę  z w o ła n ie  R a d y  p a ń s t w a  w  p o ło w ie  
m a ja ,  p r z y c z e m  z m ia n a  r e g u la m in u  o b r a d  i  p e ­
w n e  p r a w n o p a n s t w o w e  z a r z ą d z e n ia  n ie  m ia ł y b y  
b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  w  d r o d z e  o k t r o jo w a n la .

„ N . F r .  P r e s s e "  p o w ia d a :  N a r ó d  c h c e  p a r l a ­
m e n t u , d la t e g o  w a l k a  p r z e c iw  p a r la m e n t o w i  
b y ła b y  n ie p o p u la r n ą .  P a  . l a m e n t  m u s i  b y ć  z w o ­
ł a n y .  N ie m c y  w  A u s t r y i  n i g d y  n ie  p r z e s t a n ą  
p r z y p o m in a ć  p a ń s t w u  s w y c h  ż ą d a ń ,  k t ó r e  d o ­
ś w ia d c z e n ia  w o jn y  u c z y n i ły  p a ń s t w o w e m i k o -  
n ie c z n o ś c ia m i,  a le  t e r a z ,  g d y  w s t a je  s ł a b y  ś w i t  
le p s z y c h  c z a s ó w , n ic  n ie  b y ło b y  s z k o d l iw s z e , j a k  
s t o s u n e k  g ło s ó w  p r z y  b a d a n iu  p a r .  14 ,  k t ó r y b y  
N ie m c ó w  w  p a r l a m e n c ie  o d o s o b n ił  i  o t o c z y ł  ic h  
n i e p r z y ja z n ą  w ię k s z o ś c ią .

K l ę s k a  p o l i t y k i  Z w i ą z k u  n ie m ie c k ie g o .

W ie d e ń s k ie  d z ie n n ik i  d o n o s z ą , że  w c z o r a j  o d ­
b y ło  s ię  w a ż n e  p o s ie d z e n ie  R a d y  m in is t r ó w , n a  
k t ó r e m  z a p a d ły  d o n io s łe  u c h w a ły .

R z ą d  m ia n o w ic ie  w koń cu  z d e c y d o w a ł  s ię  z w o ­
ł a ć  R a d ę  p a ń s t w a  b e z  w a r u n k ó w , o d  k t ó r y c h  
Z w ią z e k  n ie m ie c k o - n a r o d o w y  c z y n i ł  z a w is łe m  
z w o ła n ie  p a r l a m e n t u ,  a m ian ow ic ie  bez zam ie ­
rzon ych  rozporządzeń  na  podstaw ie  par. 14 w  
sp raw ie  n ow ego  regu lam in u  Izb y  posłów , oraz 
rozporządzeń , d o tyczących  n ow ego  u k szta łtow a ­

Wystąpienie Lenina na wi­
downię rewolucyi rosyjskiej.

Program Lenina.
Z e  S z t o k h o lm u  d o n o s z ą , iż  L e n iu  w r a z  z g r u ­

p ą  t o w a r z y s z y  p r z y b y ł  ju ż  d o  T o m e o  n a  t e r y -  
t o r y u m  f in la n d z k ie ,  g d z ie  p o w it a n o  go  o w a ­
c y jn ie .

W e d le  „ P o l i t i k e n "  o ś w ia d c z y ł  L e n in ,  iż  p o c z y ­
t u je  r z ą d  M i lu k o w a  i  G u c z k o w a  z a  k o m is y o n e -  
r ó w  f i r m y  h a n k o w e j :  A n g l i a  i  F r a n c y a  i  z a  n a ­
r z ę d z ie  d la  p r z e d ł u ż a n ia  im p e r y a l i s t y c z n e j  rz e z i 
lu d ó w .

P r o le t a r y a t  —  c i ą g n ą ł  d a le j  —  d o k o n a ł  r e -  
w o lu c y L  Ż ą d a ł :  p o k o ju ,  c h le b a  i  w o ln o ś c i .

W  t e n  sfposób w o jn a  im p e r y a l i s t y c z n a  p r z e d -  
d z ie r ż g n ę ła  s ię  w  w o jn ę  w e w n ę t r z n ą .  W  te m  
le ż y  ź ró d ło  r o z s z c z e p io n e g o  c h a r a k t e r u  t e j  r e ­
w o lu c y i ,  k t ó r a  j e s t  p ie r w s z y m  e t a p e m  w ie lk ie g o  
r u c h u  r e w o lu c y jn e g o .  G u c z k o w  i  M i lu k o w  n ie  
s ą  a n i  z a  p o k o je m , a n i  z a  c h ic h e m , a n i  r a  w o l ­
n o ś c ią ,  le c z  z a  k o n t y .n u a c y ą  w o jn y  r a b u n k o w e j ,  
p o n ie w a ż  d a le j  t r z y m a ją  s ię  w ie r n ie  z b ro d n ic z e j  
u m o w y .

T e n  r z ą d  może co n a jw y ż e j  k r y z y s  n ie c o  o d ­
d a l ić ,  a le  n ie  m o ż e  u w o ln ić  k r a j u  o d  g ło d u . J e s t  
najgłupszą taktyką ten rząd podtrzymywać. —
C z c h e id z e  s z k o d z i s o b ie  s a m , g d y  c h c e  t e m u  r z ą ­
d o w i  p o m a g a ć .

S k r y t y k o w a w s z y  a p e t y t y  b u r ż u a z y jn e  n a  G a -  
l i c y ę ,  A r m e n ię ,  K o n s t a n t y n o p o l ,  L e n in  t a k i  'fo r ­
m u łu je  p r o g r a m :

1 .  R a d a  d e le g a t ó w  r o b o t n ic z y c h  m a  Jh k o  r z ą d  
r e w o lu c y jn y  o ś w ia d c z y ć ,  że  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  
d o  h u r ż u a z y i ,  n ie  c z u je  s ię  z w ią z a n ą  ż a d n y m  
t r a k t a t e m , z a w a r t y m  p r z e z  c a r a t .

2 . M a  o p u b l ik o w a ć  w s z y s t k ie  t r a k t a t y  r a b u n ­
k o w e .

3 . W s z y s t k im  u c z e s t n ik o m  w o jn y  z a p r o p o n o ­
w a ć  n a t y c h m ia s t o w e  z a w ie s z e n i®  b ro n i.

4. U z n a ć  u w o ln ie n ie  w s z y s t k ic h  k o lo n i i  j u -  
e łś n io n y c h  lu d ó w .

5 . U c h w a l ić  v o t u m  n ie u fn o ś c i  w s z y s t k im  r z ą ­
d o m  b u r ż u a z y jn y m  w r a z  z a p e le m  d o  r o b o t n i­
k ó w , a ż e b y  te  r z ą d y  o b a l i l i .
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6. Z a c ią g n ię t e  p r z e z  b u r ż u a z y ę  d łu g i  w o je n ­
n e  p ł a c i ć  m a j ą  t y lk o  k a p i t a l i ś c i .

O p r ą d a c h ,  p a n u ją c y c h  w ś r ó d  r o b o t n ik ó w  r o ­
s y j s k i c h ,  w y r a z i ł  s ię  L e n in  t a k :  I s t n i e j ą  t r z y
g łó w n e  k i e r u n k i :  n a  tz w . s o c y a ln o - p a t r y o t y c z -  
n e m  s t a n o w is k u  s t o i  b o h a t e r  f r a z e s u ,  K ie r e n s k i j ,  
k t ó r y  u s i ł u je  p o g o d z ić  r o b o t n ik ó w  z  d a ls z e m  
p r o w a d z e n ie m  w o jn y .  D r u g i  k i e r u n e k  g r u p u je  
s ię  d o k o ła  K o m it e t u  c e n t r a ln e g o  z  n a s t ę p u ją c y m  
p r o g r a m e m : d e m o k r a t y c z n a  r e p u b l i k a ,  8 -g o d z in -  
n y  d z ie ń  p r a c y ,  k o n f i s k a t a  w i e l k i e j  w ła s n o ś c i  
n a  r z e c z  c h ło p ó w , z a ję c ie  z a p a s ó w  z b o ż a  i  b e z ­
p o ś r e d n ie  n a w i ą z a n ie  r o k o w a ń  p o k o jo w y c h  n ie  
p rz e z  r z ą d  p r o w iz o r y c z n y ,  le c z  p rz e z , s a m ą  r a d ę  
r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y .

W r e s z c ie  k i e r u n e k  t r z e c i  —  to  ż y w io ły  p o ś r e ­
d n ie  m ię d z y  t y m i  d w o m a  k r a ń c a m i

A k c y a  p o k o jo w a  Lenina.
P o d  p r z e w o d n ic t w e m  L e n in a  o d b y ła  s ię  w  

S z t o k h o lm ie  k i lk u g o d z in n a  k o n f e r e n c y a  z  p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  s z w e d z k ic h  s o c y a l i s t ó w .

L e n in  k i e r u j e  e n e r g ic z n ą  a k c y ą  p o k o jo w ą , co  
d o  k t ó r e j  ju ż  p o r o z u m ia ł  s ię  z  l e w ic o w y m i  s o -  
c y a L L sta m i F r a n c y i ,  S z w a j c a r y i  i  N ie m ie c . —  
Z  A n g l i i  n i e m a  d o t ą d  ż a d n y c h  g ło s ó w  w  t e j  s p r a ­
w ie .

L e n in  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  b ę d z ie  o b e c n ie  a g i t o w a ć  
w  P e t e r s b u r g u ,  i  m a  n a d z ie ję ,  ż e  z a  d n i  1 4  p r z y ­
b ę d z ie  d o  S z t o k h o lm u  z  d e p u t a c y ą  r o s y j s k ą ,  a  - 
ż e b y  r o z p o c z ą ć  p r a k t y c z n e  p r z y g o t o w a n i a  d o  

m ię d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n c y i  p o k o jo w e j .
J a k  d o n o s i  „ D a g e n s  N y h e t e r “ , p r a k t y c z n e  

p r z y g o t o w a n ia  d o  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c y i  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  p r z y b y ł y c h  z  L e n in e m  s o c y a -  
ł i s t ó w  r o s y j s k i c h  ju ź  s ię  r o z p o c z ę ły .

Z a r z ą d  h o t e lu  „C o n t in © n ta l“  o t r z y m a ł  z a p y t a ­
n ie ,  c z y  m o ż e  u d z ie l ić  d l a  k o n g r e s u  w ię k s z y c h  
u b ik a c y j .  R o z s t r z y g n ię c ie  n ie  z a p a d ło  je s z c z e , a le  
d a n e  z o s t a ło  p r z y r z e c z e n ie .

Odezwa Lenina, wzywająca do obalenia rządu 
prowizorycznego.

Z e  S z t o k h o lm u  d o n o s z ą :  L e n in  w y d a ł  t u  a p e l  
d o  o b a le n ia  r z ą d u  p r o w iz o r y c z n e g o .  W e z w a n ie  
to  w  w a ż n ie j s z y m  u s t ę p ie  m a  b r z m ie ć :  .

O b a lc ie  r z ą d !  R z ą d  t e n  z m ie r z a  d o  te g o , a b y  
o w o c e  o k u p io n e j  k r w i ą  l u d u  w o ln o ś c i  z n is z c z y ć . 
S p r z y s ię ż e n ie  a n g i e l s k ie g o  k a p i t a ł u  k u p i ło  s o ­
b ie  M i lu k o w a  i  G u c z k o w a , a ż e b y  z a a s e k u r o w a ć  
s o b ie  d a ls z e  p r o w a d z e n ie  w o j n y  z d o b y w c z e j.

Ukraińcy w  Rosyi.
„ D i ło “  w  ś w ią t e c z n y m  n u m e r z e  u m ie s z c z a  

a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  g ło s i ,  ż e  n a r o d o w e  z je d n o c z e ­
n ie  c a łe g o  u k r a i ń s k ie g o  n a r o d u  t a k  g łę b o k o  
p r z e n ik n ę ło  n a c y o n a ln ą  ś w ia d o m o ś ć  U k r a i ń ­
c ó w , ż e  s t a ł o  s ię  g łó w n y m  a r t y k u ł e m  ic h  n a r o ­
d o w e j w i a r y .  „ W  t y m  z je d n o c z e n iu  c a łe g o  u -  
k r a iń s k i e g o  n a r o d u  —  p is z e  „ D i ło “  —  w id z i e l i ­
ś m y  j e d y n ą  z a p o w ie d ź  le p s z e j  p r z y s z ło ś c i .  D l a ­
te g o  n a s z e  o c z y  t a k ,  j a k  w  k a ż d e j  w a ż n e j  c h w i l i  
ż y c i a  n a s z e g o  n a r o d u  z  o s o b l iw ą  u w a g ą  z w r a ­
c a j ą  s ię  w  s t r o n ę  K i j o w a " .

R o s y j s k i  „ D i e ń "  u m i e ś c i ł  o d e z w ę  p e t e r s b u r ­
s k ie g o  o d d z ia łu  „ S o j u z a  U k r a i ń s k ic h  P o s t ę p o w ­
c ó w " ,  w  k t ó r e j  U k r a i ń c y  d a j ą  w y r a z  n a d z ie i ,  
że  n o w y  r z ą d  n a d a  naiodowo-terytoryalną auto­
nomią Ukrainie i  d o m a g a ją  s i ę  p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  z a p r o w a d z e n ia  u k r a i ń s k i e j  m o w y  n a  o b ­
s z a r z e  u k r a i ń s k i m  w  s z k o ła c h  lu d o w y c h ,  d o p u ­
s z c z e n ia  j e j  w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  i  u n iw e r s y t e ­
t a c h ,  w  p r a k t y c e  s ą d o w e j ,  a d m i n i s t r a c y jn e j  i  
c e r k ie w n e j .

W e d łu g  te g o ż  p i s m a ,  w  P e t e r s b u r g u  o d b y ła  
s ię  ukraińska manifestacya z  p o c h o d e m  d o  p a ­
ł a c u  D u m y .

Kijowska Rada miejska u c h w a l i ł a  je d n o g ło ­
ś n ie  —  j a k  p is z e  „ U t r o  R o s is i i "  —  z a p r o w a d z e ­
n ie  u k r a i ń s k ie g o  j ę z y k a  w y k ła d o w e g o  w  s z k o le  
m ie js k ie j  im . H r u s z e w s k ie g o .

T o w a r z y s t w o  o ś w ia t o w e  „ P r o ś w i t a "  o d n o w iło  
s w o ją  d z ia ła ln o ś ć .

W  K i j o w i e  —  w e d łu g  in f o r m a c y i  p i s m a  „ R u s -  
s k a j a  W o la "  —  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  w s z y s t k ic h  
u k r a iń s k ic h  o r g a n iz a c y i ,  k t ó r e  w y s ł a ł o  t e l e g r a ­
m y  p o w it a ln e  d o  k s .  L w o w a  i  K ie r e n s ld e g o .

Kongres angielskich socyali­
stów za pokojem.

Konferencya „Niezależnej partyi pracy".
„ V o r w a e r t s “  d o w ia d u je  s ię  z  H a g i :  W ie lk a ­

n o c n a  k o n f e r e n c y a  a n g i e l s k ie j  n ie z a le ż n e j  p a r ­
t y i  p r a c y  p o w z ię ła  w  L e e d s  n a s t ę p u ją c ą  d e c y -  I 
z y ę :  W  przekonania, że dalsze trwanie tej stra. i 
szliwej i obłędnej rzezi Indów byłoby bezużyte- 1

c z n e  i  s z a lo n e  i  ż e  oznacza wielkie n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w o  d l a  p r z y s z łe g o  d o b r o b y t u  n a s z e g o  l u ­
du, zwraca się konferencya z  prośbą do r z ą d u , 
aby wspólnie ze sprzymierzeńcami zapoczątko­
wał układy w celu zawarcia sprawiedliwego, 
h o n o r o w e g o  i trwałego pokoju.

J a k  p i s z ą  „ D a i l y  N e w s "  —  p o d c z a s  k o n fe r e n ­
c y i  p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i  d e le g a t  z  M a n c h e s t e r u ,  
W a l lh e a d .  ż c * w e d łu g  je g o  in f o r m a c y i  A n g l i a  
z a  j a k i e  G d o  8 t y g o d n i  s t a n ie  w o b e c  w id m a  
g ło d u .

Uderzenie francuskie 
na linii Aisny.

Zaczęta walka na froncie 40 klin.
Berlin, 1 7  k w ie t n ia .

B i u r o  W o l f f a  d o n o s i  1 6  k w ie t n ia  w ie c z o r e m : 
Pod Arras mała działalność bojowa. Nad Aisną, 
po dziesięciodniowej)! przygotowaniu ogniem 
masowym, rozpoczęło się wielkie francuskie u- 
derzenie przełomowe z daleko wytkniętym ce­
lem. Na 40-kilometrowym foncie toczy się za­
cięta walka o nasze przednie pozycyę. Na wscho­
dzie nic szczególnego.

W o jn a  z A m e ry k ą .
Zerwanie Brazylii z Niemcami.

B iu r o  W o l f f a  d o n o s i :  T u t e j s z y  b r a z y l i j s k i  p o ­
s e ł  w r ę c z y ł  s e k r e t a r z o w i  s t a n u  u r z ę d u  s p r a w  z a ­
g r a n ic z n y c h  n o t ę  o z e r w a n iu  s t o s u n k ó w  d y p lo ­
m a t y c z n y c h  z  N ie m c a m i.  J a k o  p o w ó d  p o d a n o  
z n is z c z e n ie  p r z e z  o k r ę t y  n ie m ie c k ie  b r a z y l i j ­
s k ie g o  p a r o w c a  „ P a r a n a " .

Z przebiegu rewolucyi,
Demonstraeye pokojowe w Petersburga.

D o n o s z ą  z  K o p e n h a g i :  C e n t r a ln y  K o m it e t
s o c .-d e m . (b o ls z e w ic k i)  u r z ą d z i ł  w  u l i c a c h  P e ­
t e r s b u r g a  w ie lk i e  d e m o n s t r a e y e  p o k o jo w e .  W  
p o c h o d a c h  n ie s io n o  c z e r w o n e  s z t a n d a r y  z  n a p i ­
s e m : „Precz z wojną! Chcemy „pokoju 1

Obawy francuskie. ,
F r a n c u s k a  p r a s a ,  b io r ą c  p o d  u w a g ę  u c h w a ł y  

k o m it e t ó w  r o b o t n ic z y c h  i  ż o łn ie r s k ic h ,  z r e z y ­
g n o w a n ie  R o s y i  z  K o n s t a n t y n o p o la ,  o ś w ia d c z e ­
n i a  m ę ż ó w  s t a n u  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h  o d n o ś n ie  
d o  r e w o l u c y i  r o s y j s k i e j  i  p r ó b y  p o r o z u m ie n ia ,  
n a w ią z a n e g o  m ię d z y  p a r t y a m i  s o c y a l i s t y c z n e -  
m i,  d a je  w y r a z y  o b a w o m  w o b e c  n ie b e z p ie c z e ń ­
s t w a ,  g r o ż ą c e g o  e n te n c ie .

Po podróży Brantinga.
D z ie n n ik i  s z t o k h o lm s k ie  —  j a k  p o d a je  „ B e r -  

l in g s k e  T id e n d e "  —  a t a k u j ą  B r a n t i n g a  z p o w o ­
d u  je g o  p o d r ó ż y  d o  R o s y i  i  r o z s z e r z o n e j ta m ż e  
p r z e z  n ie g o  a g i t a c y i ,  k t ó r a  w e d łu g  p r a s y  k o a l i ­
c y jn e j  m i a ł a  te n  s k u t e k ,  że  w i e l u  r o s y j s k i c h  
p r z y ja c ió ł  p o k o ju  s t a ło  s ię  z d e c y d o w a n y m i z w o ­
le n n ik a m i  p a r t y i  w o je n n e j .  P a r t y j n i  t o w a r z y ­
sz e  B r a n t i n g a  n ie  b ę d ą  s z c z e g ó ln ie  z b u d o w a n i  
je g o  p r o p a g a n d ą  n a  rz e c z  d a ls z e g o  p r o w a d z e n ia  
w o jn y .____________________________________________________

Ultimatum socyalistów 
rosyjskich ?

Berlin, 1 7  k w ie t n ia .

Sztokholmski korespondent „Lokalanzeigera" 
powołując się na petersburskie „Birżewyja 
Wiedomosti" podaje, iż ubiegłej niedzieli odby­
ło się w Petersburgu z g r o m a d z e n ie  socyalistów, 
na którem przyjęto rezolucyę, iż rząd prowizo­
ryczny, o ileby odmówił wszczęcia rokowań po­
kojowych z  wykluczeniem wszelkich aneksyj, wi 
nien być t a k  samo uwięziony, jak ministerstwo 
carskie.

Wogóle po zjeździe kadeckim pogłębiła się 
znacznie przepaść pomiędzy rządem prowizory­
cznym, a ludem.

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 1 7  k w ie t n ia .  

U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 7  k w ie t n ia :

Na wszystkich trzech terenach wojny zwykła 
działalność bojowa. Nie było żadnych ważniej­
szych wydarzeń.

Z a s t ę p c a  s z e fa  s z t a b u  g e n e r a ł .  v . Hoe f e r ,  
m a r s z a łe k  p o ln y  p o r u c z n ik .

K R O M K A .
K r a k ó w ,  w t o r e k  1 7  k w ie t n ia .  

B r a k  w ę g la  w  K r a k o w i e  d z iś  w  d a ls z y r p  c i8 ' 
g u  d a w a ł  s io  o d c z u w a ć  w  s t o p n iu  je s z c z e  w i ? '  
lc s z y m , n iż  d n i p o p r z e d n ic h . W s z y s t k ie  s k ła d y  
w ę g l a  w  K r a k o w i e ,  z a r ó w n o  m n ie js z e ,  j a k  w ię ­
k s z e , s ą  p o z a m y k a n e .  D o ść  z im n a  je s z c z e  p o ra  
r o k u  n ie  p o z w a la  o b c h o d z ić  s ię  b ez  o p a la n ia  
m ie s z k a ń ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o k o n ie c z n o ś c i  g o to ­
w a n i a  s t r a w y .

H u r t o w n ic y  k r a k o w s c y  o t r z y m a l i  d z i s i a j  ' v  
p o łu d n ie  in f o r m a c y ę  o d  k o m e n d y  r e jo n o w e j  
K r a k o w i e ,  ż e  z  p o le c e n ia  m in i s t e r s t w a  r o b ó t  p u ­
b l ic z n y c h  k o m e n d a  n ie  p r z y jm u je  żadnych za­
mówień na węgiel dla ludności cywilnej na mai* 
W s z y s t k ie  z a p a s y  z a r e k w ir o w a n e  s ą  d la  w o j ­
s k o w o ś c i  i  k o le i .

Ten stan rzeczy jest dla szerokich kół krakow­
skiej ludności groźną katastrofę. Nie mówiąc ja* 
o opalaniu mieszkań — na czem ma mniej za­
można ludność (nie posiadająca np. kuchni ga­
zowych) gotować swą strawę? Czy też ma Jeść 
ziemniaki i jarzyny na surowo — tylko z tegO 
powodu, że Galicya wysłała 2000 wagonów wę­
gla do Wiednia i sama jest bez opaiu?

G m in a  w i n n a  n a t y c h m ia s t  z c a łą  e n e r g ią  zając 
s ię  tą s p r a w ą ,  k t ó r a  p o r u s z y ła  c a ł y  K r a k ó w .

Ograniczenia w podawaniu i używaniu jaj*
( r z ą d  ż y w n o ś c io w y  o g ło s i ł  r o z p o r z ą d z e n ie ,  m o - , 
c ą  k t ó r e g o  z a b r o n io n e  z o s t a ło  u ż y w a n ie  j a j  d o 
w y r o b u  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h ,  a  p o d a w a n ie  
j a j  s u r o w y c h ,  lu b  p o s p o l ic ie  p r z y r z ą d z o n y c h  
(g o to a n e , s a d z o n e , j a je c z n ic a ,  j a j a  w  s z k la n c e )  
w  r e s t a u r a c y a c h  i  k a w i a r n i a c h  d o z w o lo n e  je s t  
t y lk o  w  c z a s ie  o d  g o d z in y  1 2  w  p o łu d n ie  d o  g o ­
d z in y  2  p o  p o łu d n iu  i  o d  g o d z in y  7  d o  9 w ie c z o ­
r e m . W  c z a s ie  p r z e d  g o d z in ą  1 2  w  p o łu d n ie  n ie  
w o ln o  p o d a w a ć  p o t r a w , k t ó r e  s ą  s p o rz ą d z o n e  
p r z y  u ż y c iu  j a j .

Z  c. k. dyrekcyi kolei państw, d o w ia d u je m y  
s ię , ż e  o b e c n y  r o z k ła d  j a z d y  o b o w ią z u je  do 1 
czerwca b. r.; n ie  w y d a n o  b o w ie m  n o w e g o  
r o z k ła d u  j a z d y  z d n ie m  1 6  k w i e t n i a  b r ., j a k  to  
m y ln ie  p o d a n o  w  je d n y m  z  d z ie n n ik ó w  k r a k o w ­
s k ic h .

Jarosław Kocian w y s t ą p i  w  r u e d z ie lę  d n i a  23 
b . m . z  k o n c e r t e m  w  s a l i  „ S o k o ł a " .  Z n a k o m it y  
a r t y s t a ,  g r a ć  b ę d z ie  k o n c e r t  M o z a r t a  D  d u r ,  Op> 
1 2 1 ,  d a le j  k o n c e r t  J o a c h i m a  n a  m o t y w a c h  w ę g . 
W ś r ó d  w ie lu  d r o b n ie js z y c h  u t w o r ó w  z a g r a  K o ­
c ia n  „ L e g e n d ę "  W ie n ia w s k ie g o .  B i l e t y  s p r z e d a je  
ju ż  k s i ę g a r n i a  F .  E b e r t a .

Koncert Maurycego Rosentbala je d n e g o  z  n a j ­
g ło ś n ie js z y c h  w s p ó łc z e s n y c h  p ia n is t ó w ,  z a p o ­
w ie d z ia n y  n a  p ią t e k  20  b . m . o b u d z i ł  w  n a s z e rh  
m ie ś c ie  w y ją t k o w e  z a in t e r e s o w a n ie .  —  A r t y s t a  
n a  k o n c e r c ie  k r a k o w s k im  b ę d z ie  g r a ł  m ię d z y  
i r m e m i B r a h m s a  „ S o n a t ę  F - m o ł ł “ , „ G a p r ic c io  
H - m o l l “ , „ G a w o t  G l u c k a " ,  „ W a r y a c y e  n a  te m a t  
P a g a n in i e g o " ,  S c h u m a n n a :  „ S c h l u m m e r l i e d  i 
T r a u m e s w i r r e n " ,  c y k l  p o e m a t ó w  C h o p in a  i  t . d . 
B i l e t y  są d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i  S .  A . K r z y ż a ­
n o w s k ie g o .

Okropności językowe. P i s m o  g ó r n ic z e  p o lsk i*? 
„Górnik" n a  Ś l ą s k u ,  w y d a w a n e  p r z e z  z c z e c h i-  
z o w a n e g o  z u p e łn ie  „ r e d a k t o r a "  Alojzego Bon- 
czka, z y s k a ł o  s m u t n ą  s ła w ę  o h y d z e n ia  i  s z p e ­
c e n ia  j ę z y k a  p o ls k ie g o  n a  c z e s k i  s p o s ó b . N ie  
w ia d o m o , c z y  j e s t  g d z ie  c ie r p l i w s z y  n a r ó d ,  n iż  
p o l s c y  g ó r n ic y ,  k t ó r z y  p o z w a l a ją  s o b ie  n a  t a k ie  
d z ik ie  i g r z y s k a  z  s w e g o  r o d z im e g o  ję z y k a .  •— 
B o n c z e k  „ r e d a g u je "  p is m o  u a  s p o s ó b  „ K u l t u r -  
t r a e g e r ó w " ,  k t ó r y m  s ię  w y d o je ,  ż c  „ g ł u p i "  P o ­
l a k  w s z y s t k o  p r z y ją ć  m u s i .

A le  c z a s e m  w y g l ą d a  to  „ r e d a g o w a n i e "  n a  z n ę ­
c a n ie  s ię .  M a m y  p r z e d  s o b ą  n p . n u m e r  „ G ó r n i ­
k a "  z 8 m a r c a ,  g d z ie  c z y t a m y  n o t a t k ę  p . t . :  „Gór­
nika, ndawający prosiaka", g d z ie  s ie  o p o w ia d a  
c i e k a w ą  „episodę" o „doprowadzaniu" z ie m n ia ­
k ó w  d o  d o m u , o  j a k i e j ś  „ K w a c e " ,  k t ó r ą  z ja d ł  g ó r ­
n ik ,  a  r a c z e j  n ie  z ja d ł ,  le c z  „ w p u ś c i ł  s ię  d o  K w a ­
k i "  it d . —  W o g ó le  ję z y k ,  j a k i m  B o n c z e k  z a ­
p e łn ia  s z p a l t y  „ G ó r n i k a "  p r z y p o m in a  w y w o ł y ­
w a c z y  w  ‘c z e s k ic h  j a r m a r c z n y c h  m e n a ż e r y a c h -  
Z a  p o ls k ie  p ie n ią d z e  d o s t a ją  p o l s c y  g ó r n ic y  n ie ­
w ia d o m o  d la c z e g o  z c z e c h iz o w fa n y , o r d y n a r n y  
t o w a r . C z a s , b y  t e m u  k o n ie c  p o ło ż y ć .

Polak w ile ń s k im  gubernatorem. „E c h o  P o l­
s k ie  z 2 4  m a rc a  d o n o s i : G u b e rn a to re m  c z ę śc i gu - 
b ern ii w ile ń s k ie j, w o ln e j od  o k u p a c y i n ie m ie ck ie j, 
m ia n o w a n y  z o s ta ł p . B u d re w ic z , c z ło n e k  g ro d z ie ń ­
sk ie g o  K o m ite tu  o b y w a te ls k ie g o . ___

Konferencya soeyalistyezna w Berlinie? P r z e -  
. w o d n ic z ą c y  w ę g ie r s k ie j  s o c . d e m o k r a e y i  z a w ia ­

d o m ił ,  ż e  p r ó c z  b a w ią c e g o  w  B e r l i n ie  d e le g a t a 1 
W e lt n e r a ,  n a  b e r l i ń s k ą  k o n fe r e n c y ę  s o c y a ln o -  
d e m o k r a t y c z n y c h  p a r t y i  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h  
u d a ł  s ię  je s z c z e  d r u g i  d e le g a t ,  r e d a k t o r  G a r a n y i-  

! Pogłoski o rozruchach w S o f i i .  A g e n e y a  b u ł-  
j g a r s k a  s t a n o w c z o  z a p r z e c z a  w ia d o m o ś c io m  ro z -  
| p o w s z e c h n io n y m  p rz e z  p r a s ę  p a r y s k ą ,  a  p o w t a ­

r z a n y m  p r z e z  p r a s ę  s z w a jc a r s k ą  o r z e k o m y c h  
: r o z r u c h a c h  w  Z o f i i ,  s k ie r o w a n y c h  p r z e c iw  k r ó ­

lo w i  c z y  r z ą d o w i .
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Wobec nadziei pokojowych.
W iłó s n ą - z w ia s t u n k ą  p o k o ju  s t a ć  s ię  m o ż e  n i ­

n i e js z a  —  d l a  u d r ę c z o n e j  E u r o p y .  Z a r a z e m  i  n o ­
w ą  w io s n ą  lu d ó w ...  O to n a  w s c h o d z ie  r o z p r y s ł  
s ię  n a jp o t w o r n ie j s z y  z a t o r ,  p o w s t r z y m u ją c y  
n u r t y  p o s t ę p u  i  w o ln o ś c i :  r u n ę ł a  —  s t r z a s k a n a  
—  p o t ę g a  c a r s k ie j  w ła d z y .

N a o ś c ie ż  o t w a r ł y  s ię  b r a m y  w io s n y  p r z e d  l u ­
d e m  r o s y js k i m .

A  to  o l ś n i e w a ją c e  z d a r z e n ie  —  m a g n e t y c z n ie  
z a d z ia ła ło  n a  ś w ia t  c a ły . . .

S k o r o  t a m ,  g d z ie  p a n o w a ł  n a js t r a s z n i e j s z y  
in r o k  w ię z ie n n y  i  u c i s k  i  s k ą d  t a k  z a c ie k le  b u ­
c h n ę ło  b y ło  t c h n ie n ie  w o jn y  n a  t y le  k r a jó w  i  
lą d ó w , n a s t a ł a  o d n o w a  —  p r z e w r ó t ,  u p a d e k  z łe j  
m o c y  i t r y u m f  lu d u  —  o c z e k iw a ć  t r z e b a , iż  t a ­
k i  f a k t ,  s a m  p r z e z  s ię  t e j  w o j n y  r e z u l t a t  k o lo ­
s a l n y  —  u w ie ó c z o n  b ę d z ie  g o d n ie  i  t r y u m fe m  
m y ś l i  p o k o jo w e j .

Z  w o ln y m  lu d e m  r o s y js k i m ,  k t ó r e g o  c z o ło w ą  
k o lu m n ę  t w o r z y  u ś w ia d o m io n y  p r o le t a r y a t ,  
n a jp r ę d z e j  i  n a jp e w n ie j  p o r o z u m ie ć  s ię  z d o ła ją  
p r z e d s t a w ic ie le  lu d o w i  —  z  d r u g ie j  s t r o n y  l i n i i  
b o jo w e j .

I  o to  je s t e ś m y  ś w ia d k a m i  n ie z n a n e g o  d o t ą d  
w  t a k i m  s t o p n iu  z j a w i s k a  —  iż  i n i c y a t y w a  p o ­
k o jo w a  i  z  n i ą  p o łą c z o n e  l ic z n e  k r o k i  i d ą  w p r o s t  
od  lu d ó w .

W y k a z y w a l i ś m y  o b s z e r n ie , j a k  d a le c e  t a  w o j ­
n a ,  w c i ą g a j ą c  n ie p r z e jr z a n e  z a s t ę p y  lu d u  w  ó w  
g r o ź n y  t u r n ie j  ś w ia t o w y  r o z b u d z i ła  i c h  z b io r o w e  
p r z e ś w ia d c z e n ie  o w ie lk o ś c i  i c h  u d z ia łu ,  ic h  
o f ia r ,  z a c z e m  i  ic h  w a g i  w  s p o łe c z e ń s t w ie ,  k t ó ­
r a  m u s i  z n a le ź ć  o d p o w ie d n ik  w  r o z r o ś c ie  p r a w  
lu d o w y c h ;  co  z r e s z t ą ,  j a k  w id z im y ,  p o c z ę ś c i  s p ie  
s z ą  ju ż  u z n a ć  n ie k t ó r e  r z ą d y .

N ie w ą t p l iw ie ,  a u t o r y t e t  l u d o w y  w z r o ś n ie  j e ­
s z c z e  b a r d z ie j ,  j e ż e l i  w ła ś n ie  p r z e z  lu d y  z b liż a ć  
s ię  b ę d z ie  e r a  p o k o ju ,  je ż e l i  r e p r e z e n t a n c i  lu d o ­
w i  z a d z ie r z g n ą  p ie r w s z e  je g o  n ic i ,  j e ż e l i  o n i  c z u ­
w a ć  b ę d ą  i  s p r a w ia ć  z b r a t a n ie  s ię  lu d ó w  —  p o  
t e j  d łu g ie j ,  k r w a w e j  t r a g e d y i .

O b y ś m y  m o g l i  w  d n iu  1  m a j a  —  d n iu  ś w ię t a  
r o b o t n ic z e g o  ju ż  d o s t rz e d z , ju ż  z a p o w ie d z ie ć  
p lo n  w y r a ź n ie j s z y  t y c h  s t a r a ń .

P r ó c z  r a d o s n e g o  d l a  c a łe g o  w o ln o ś c io w e g o  i  
ro b o t n ic z e g o  ś w ia t a  —  r u n i ę c ia  t y r a n i i  c a r s k ie j ,  
k lu c z n ic y  c y t a d e l i ,  o p r a w c z y n i  s y b a r s k ie j ,  t a  
w o jn a ,  k t ó r a  t a k  s t r a s z n ie  d o t k n ę ła  o b e c n e  p o ­
k o le n ie  —  n a jc ię ż e j  m o ż e  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h ,  
g d z ie  t y le  a k t ó w  j e j  s ię  r o z g r y w a ło  —  u p a m i ę ­
t n io n ą  z o s t a n ie  w s k r z e s z e n ie m  p a ń s t w a  p o l­

s k ie g o .
T w o r z ą c e  s ię  p a ń s t w o  p o ls k ie  m u s i  p o s ią ś ć  

t a k i e  o r g a n y ,  j a k i e  d o k o ła  p o s i a d a j ą  i  in n e  p a ń ­
s t w u , m u s i  z a t e m  —  b e z  w z g lę d u  n a  p r z e m ia n y  
w y d a r z e ń  —  w y s t a w i ć  w ła s n ą  a r m ię .

C o  w ię c e j ,  m u s i  j ą  fo r m o w a ć  t e m  p o s p ie s z n ie j ,  
a ż e b y  w  r a z ie  u r z e c z y w is t n i a n i a  s ię  p o k o ju  n i ­
c z y j  g ło s  n i e p r z y c h y ln y  n ie  m ó g ł  k w e s t y o n o -  
w a ć  p e łn e j  g o t o w o ś c i  P o l s k i  d o  ż y c i a  p a ń s t w o -  
w  eg o  i  n ie  p r ó b o w a ł  j e j  u p o ś le d z ić .

D o p ó k i n a  w s c h o d z ie  s t a ł  o k r u t n y ,  z a c h ła n n y  
c a r a t ,  c h o ć  c z a s u  w o jn y  n a k ł a d a ją c y  o b łu d n ą  
m a s k ę  „ ż y c z l iw o ś c i "  d l a  P o la k ó w ,  t a  a r m i a  p o l­
s k a  m i a ł a  p r z e d  s o b ą  z a d a n ie  p a lą c e  —  p ie r s i a ­
m i s w e m i  w z m o c n ić  m u r  p r z e d  c a r s k ą  n a w a ł ą .

D z is ia j  w  in t e r e s ie  P o l s k i ,  t a k ,  j a k  w  in t e r e s ie  
p a ń s t w  c e n t r a ln y c h ,  ju ż  n ie  le ż y  d a l s z y  k r w i  
ro z le w . R o s y a  r e w o l u c y jn a  u z n a je  f a k t  n ie z a le ­
ż n o ś c i P o l s k i .  R ó ż n e  z a ś  o g r a n ic z e n ia  i  r e s t r y -  
k c y e , k t ó r e  n a  t e m a t  P o l s k i  p o j a w i ł y  s ię  w  o f  i - 
c y a ln e j  e n u n c y a c y i  r o s y j s k i e j  u w a ż a m y  z a  cz a d  
po p o l i t y c e  m i k o ła je w s k i e j ,  p o k u t u ją c y  je s z c z e  
w  g ło w a c h  d u m s k ic h  u c z e s t n ik ó w  r z ą d u , n ic  
b ę d ą c e g o  je d n a k  d z i s i a j  r z e c z y w is t y m  z w ie r c ia ­
d łe m  r e w o l u c y jn e j  R o s y i .

T o  z w ie r c ia d ł o  z n a jd u je m y  w  p r z y t o c z o n e j 
p rz e z  n a s  p o w y ż e j  o d e z w ie  R a d y  d e le g a t ó w  r o ­
b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y , w  k t ó r e j  m i lu k o w s k ic h  
w y k r ę t ó w  n i e m a  w c a le .

P o z o s t a je  k w e s t y ą  L i t w y .  T u  n o w a  R o s y a  m a  
n a j le p s z e  p o le  d o  p o je d n a n ia ,  d o  z a t a r c ia  k r z y w d  
R o s y i  c a r s k ie j ,  o  i l e  n ie  p ó jd z ie  p o  l i n i i  f i k c y i  c a  
r a t u , ż e  t o  k r a j  r o s y j s k i .

T ę  f i k c y ę  p o d t r z y m y w a ł  c a r a t  b a r b a r z y n -  
s k ie m  t ę p ie n ie m  k u l t u r y  p o ls k i e j ,  n a s y ła n ie m  
h o r d y  r u s y f i k a t o r ó w ,  t y c h  „ m i s y o n a r z y  ś w ię t e j  
R o s y i "  a lb o  s z a łe m  s w y c h  w ie s z a t ie ló w , w r e s z ­
c ie  —  g d y  w y c o f a ł  w  p o p ło c h u  s w e  c z y n o w n i 
c tw o  z  „ o d w ie c z n ie  r o s y j s k i e g o "  W i l n a  i  z a b r a ł  
s w e  s y m b o le :  p o s ą g i  M u r a w i e w a  i  K a t a r z y n y  - 
c a r y c y  —  n a g l e  s ię  o k a z a ło ,  ż e  t y le  ć w ie r ć s t u le -  
c i  t r w a j ą c a  g o s p o d a r k a  c a r a t u  n a  L i t w ie  t w o ­
r z y ła  t y lk o  z ło ś l i w y  n a lo t  —  n ic  w ię c e j .

Francya i Anglia przeciwko prze­
puszczaniu emigrantów do Rosyi.

„ F r a n k f u r t e r  Z e i t u n g "  d o n o s i  z  B e r n a  S z w a j ­
c a r s k ie g o /  C e n t r a ln y  k o m it e t  d l a  z o r g a n iz o w a ­
n i a  p o w r o t u  w s z y s t k ic h  e m ig r a n t ó w  p o l i t y c z ­
n y c h ,  p r z e b y w a ją c y c h  w  S z w a j c a r y ł ,  r e p r e z e n ­
t u j ą c y  c a ło k s z t a ł t  te j  e m ig r a c y i  —  b e z  r ó ż n ic y  
k i e r u n k ó w  —  o d w o ła ł  s ię  t e le g r a f ic z n ie  d o  
C z c h e id z e g o  i  m in i s t r a  K ie r e n s k ie g o ,  w s k a z u ­
j ą c ,  że  e m ig r a n c i  o w i  m a j ą  o d c ię t y  p o w r ó t  d o  
k r a ju .  T r u d n o ś c i  b o w ie m  n a jw id o c z n ie j s z e  p ię ­
t r z ą  s ię  p r z e d  n im i  ze  strony Francyi i  Anglii.

K o m it e t  u w a ż a , z a  je d y n e  w y j ś c ie ,  a ż e b y  r z ą j ł  
r o s y j s k i  s t a r a ł  s ię  p o r o z u m ie ć  z  n ie m ie c k im  n a  
t a k ic h  w a r u n k a c h ,  ż e  w z a m ia n  z a  u w o ln ie n ie  
o d p o w ie d n ie j  i l o ś c i  in t e r n o w a n y c h  w  R o s y i  j e ń ­
c ó w  c y w i ln y c h  —  N ie m c ó w , r z ą d  n ie m ie c k i  d a  
w o ln y  p r z e ja z d  t e j  e m ig r a c y i  p r z e z  s w o je  t e r y to -  
i’y a  w  k i e r u n k u  S k a n d y n a w i i .

W id o c z n ie , ż e  F r a n c y i  i  A n g l i i  z a le ż y  n a  te m , 
b y  n ie  p u ś c ić  d o  R o s y i  p r z e b y w a ją c y c h  w  S z w a j -  
c a r y i  w o d z ó w  r o s y js k i e g o  s o c y ia liz m u , k t ó r z y  
p r o w a d z ą  z d e c y d o w a n ą  p o l i t y k ę  p o k o jo w ą .

( J a k  w ia d o m o , L e n in  w r a z  z  p e w n ą  g r u p ą  so -  
c y a l i s t ó w  ju ż  o t r z y m a ł  p r z e ja z d  p r z e z  N ie m c y .  
R e d . N a p .) .
TTT'* ■ y WJM — — W K — W W T- n— — —

Rewolucya w Rosyi.
Czy żołnierze na froncie będą brali udział 

w wyborach?
P r z e z  S z t o k h o lm  d o n o s z ą  z P e t e r s b u r g a ,  że  

w s k u t e k  z a b ie g ó w  g e n e r a łó w  R r u s i ł o w a  i  A le -  
k s i e j e w a  r o s y j s k i  m in is t e r  w o jn y  G u c z k o w  
porzucił zamiar powołania żołnierzy z frontu 
do udziału w wyborach do konstytuanty, g d y ż  
p r z e z  t o  u c ie r p i a ł a b y  s p o is t o ś ć  f r o n t u .  W s k u t e k  
te g o  pomiędzy komitetem rohotniczo-żołnier- 
skim a ministrem Ćuczkowem n a s t ą p i ł o  z a o ­
s t r z e n ie  s ię  s t o s u n k ó w .

W. ks. Mikołaj „nie myś!iM 9 kontrrewolncyi.
„Nowoje Wremia* donosi, że wskutek pogłosek, 

jakoby w. ks. Mikołaj Mikołajewicz miał zamiar 
współdziałać w wywołaniu kontrrewolncyi, czuł 
się on zmuszonym do wysłania na ręce prezyden­
ta rządu tymczasowego telegramu, w którym o- 
świadcza, iż zaprzysiągł wierność rządowi tym­
czasowemu i wierności zaprzysiężonej dochowa, 
żadnej zaś kontrrewolncyi wywołać nie myśli.

Z Rady robotniczej.
P e t e r s b u r s k i  k o r e s p o n d e n t  p r z e s y ła  p is m u  

„ P e t i t  P a r i s i e n "  s z c z e g ó ły  o  r o s y j s k i m  k o m it e ­
c ie  r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y ,  n a  k t ó r e g o  c z e le  s t o i  
C z c h e id z e . W y d z ia ł  s k ł a d a  s ię  z  44 c z ło n k ó w , 
w ic e p r e z y d e n t a m i  s ą :  S k o b e le w  i  K ie r e n s k i j .
W  je d n y m  z  o s t a t n ic h  n u m e r ó w  s w e g o  p is m a  
p o d n o s i  k o m it e t  c ię ż k ie  z a r z u t y  p r z e c iw  p r a s i e  
b u r ż u a z y jn e j ,  ż e  p o d b u r z a  ż o łn ie r z y  n a  r o b o t n i­
k ó w .

„ M a t i n "  o s k a r ż a  k ie r o w n i k ó w  r z ą d u  p r o w i ­
z o r y c z n e g o  o s ła b o ś ć , k t ó r e j  d o w o d e m  je s t  to , 
ż e  r z ą d o w i  n ie  u d a ło  s ię  d o t y c h c z a s  o p a n o w a ć  
t y c h  e le m e n t ó w , k t ó r e  s y m p a t y z u ją  z  p a c y f i s t a ­
m i.

Rewolucjoniści żądają uwolnienia Trepowa 
i  Stiirmera,

R e w o l u c y jn a  r a d a  r o b o t n ic z a  w n i o s ła  p o d a n ie  
d o  r z ą d u  o u w o ln ie n ie  m in is t r ó w  T r e p o w a  i  
S t u e r m e r a ,  a r e s z t o w a n y c h  z a  p a r c ie  d o  r o k o -  
w a ń  p o k o jo w y c h , d o m a g a ją c  s ię  n a t o m ia s t  o - 
s ą d z e n ia  P r o t o p o p o w a  i  p a r y  c a r s k ie j .

Akademicyi.agitatorzy.
W o js k o w a  k o m is y a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w y ­

p r a c o w a ł a  in s t r u k c y e  d la  „studentów-agitato- 
rów“, k t ó r z y  w  l ic z b ie  o k o ło  500 w y p o s a ż e n i  d a ­
le k o  id ą c y m i  r z ą d o w y m i  p e łn o m o c n ic t w a m i ,  
m a j ą  s ię  u d a ć  d o  w o js k  n a  f r o n t ,  a b y  t a m  g ło ­
s ić  k o n ie c z n o ś ć  d a ls z e j  w o jn y  i  ś c i s łe j  d y s c y p l i ­
n y  w o js k o w e j .

Bandyci i carscy policjanci niepokoją Peters­
burg.

. .M o rn in g  P o s t "  d o n o s i  z  P e t e r s b u r g a :
Z b r o d n ia r z e , k t ó r z y  w y d o s t a l i  s ię  z w ię z ie ń  

o r a z  b y l i  u r z ę d n ic y  p o l i c y jn i ,  k t ó r z y  s ię  je s z c z e  
u k r y w a ją ,  s p r a w i a j ą  w ie le  k ło p o t ó w , z w ła s z c z a  
'.v o d d a lo n y c h  d z ie ln ic a c h  m ia s t a ,  g d z ie  w c ią ż  
w ie c z o r a m i  o d b y w a  s ię  w y m ia n a  s t r z a łó w  z  m i-  
S ic y ą .

P o  u l ic a c h  p ę d z ą  a u t o m o b ile ,  s k ą d  n a o ś le p  
p a d a ją  s t r z a ły  w  k i e r u n k u  m i l i c j a n t ó w .

C z ę ś c io w o  s ą  to s a m o c h o d y , g w a łt e m  o d e b r a ­
n e  o s o b o m  p r y w a t n y m  w  p ie r w s z y c h  c h w i l a c h  
r e w o lu c y i .

B r a t e r s t w o  b r o n i  o p r y s z k ó w  i  c a r s k ie j  p o l i -  i

I

I

c y i  —  m ia ł o  d o d a m y  o d  s ie b ie  —  i  d a w n ie j  l i ­
c z n e  p r e c e d e n s y .

Socyaliści zagraniczni w R o s j i .

S z t o k h o lm s k i  k o r e s p o n d e n t  „ V o s s .  Z t g ."  p o d ­
n o s i ,  ż e  M i l iu k o w  i  k o n s o r c i  s p r o w a d z i l i  s o b ie  
z  Z a g r a n ic y  s o c y a l i s t ó w  B r a n t i n g a  z e  S z t o k h o l­
m u , C a c h in a  z P a r y ż a  i  T h o r n e ‘a  z  L o n d y n u , 
a b y  b y l i  p o m o c n i p r z y  p o z y s k i w a n iu  r o s y j s k i e j  
s o c y a ln e j  d e m o k r a c y i  d l a  p la n ó w  r z ą d u  t y m ­
c z a s o w e g o . T o  je d n a k  n i e  u d a ł o  s i ę  im  
w c a l e :  r o s y j s c y  s o c y a l i ś c i  d a l i  d o  z r o z u m ie n ia  
B r a n t i n g o w i ,  ż e  r o s y j s k a  p r a w d z i w a  d e m o k r a ­
c y a  n ie  j e s t  s k ło n n a  z a p r z ę g a ć  s ię  d o  r y d w a n u  
k o a l i c y i .

Trudności żywnościowe.
W e d łu g  w ie ś c i  z  I l a p a r a n d y  w  P e t e r s b u r g u  

m im o  z a p r o w a d z e n ia  k a r t y  c h le b o w e j  w z r a s t a j ą  
t r u d n o ś c i  w  k w e s t y i  ż y w n o ś c io w e j .

S z in g a r e w ,  m in i s t e r  r o ln ic t w a  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  z 
n a jw ię k s z y m  n ie p o k o je m  o d n o s i  s ię  d o  rezulta­
tu zbliżających się żniw. W in ę  p o n o s z ą  c h ło p i ,  
k t ó r z y  w z b r a n i a ją  s ię  w y d a w a ć  zb o ż e  n a  c h le b  
i  z a s ie w  m im o  p o d w y ż s z e n ia  t a r y f y  m a k s y m a l ­
n e j  i  n ie  c z y n ią  ż a d n y c h  p r z y g o t o w a ń  d o  w io ­
s e n n e j  u p r a w y  r o l i .  J e ż e l i  w ie ś n i a c y  n ie  p o d e j­
m ą  n a t y c h m ia s t  p r a c  k o ło  g o s p o d a r s t w a  r o ln e ­
g o , grozi Rosyi straszna gospodarcza katastrofa.

Z prowincyi rosyjskiej.
I n f o r m a c y e  z e  S z t o k h o lm u  d o n o szą , n a  p o d ­

s t a w ie  p is m  r o s y js k i c h  o  r o z lu ź n ie n iu  d y s c y p l i ­
n y  w  w ie l u  g r u p a c h  w o j s k  i  o m o r d a c h ,  d o k o ­
n y w a n y c h  p r z e z  z o r g a n iz o w a n e  b a n d y .  W  Two­
rze z a b i ł  t łu m  b a r d z o  p o p u la r n e g o  g e n e r a ła  C z e ­
c h o w s k ie g o , w z ią w s z y  g o  z a  in n e g o  g e n e r a ła ,  
W  Kijowie z r e w o lu c y o n iz o w a n i  ż o łn ie r z e  a r e ­
s z t u ją  s a m o w o ln ie  s w y c h  o f ic e r ó w . N a  f r o n c ie  
kaukaskim z d a r z a ją  s ię  m a s o w e  d e z e r c y e . W  
Rostowie n a d  D o n e m  b a n d a  r a b u s i ó w  w p a d ł a  
d o  lo k a l u  s ą d o w e g o , p o n i s z c z y ła  a k t a  i  p o z a ­
b ie r a ł a  w s z y s t k ie  z ło t e  i  s r e b r n e  p r z e d m io t y .

L u k s u s o w e  j a c h t y  b y łe g o  c a r a  „ S t a n d a r t "  i 
„ P o l a r n a  Z w i e z d a "  z o s t a ły  z a m ie n io n e  n a  o k r ę ­
t y  s z p it a ln e .

Drobne wieści.
„N o w o je  W re m ia "  d o n o si, ż e  m in . s p ra w . K ie ­

re n sk ij p o le c ił a re s z to w a ć  g e n e ra ła  R e n n e n k a m p fa  
i  k s .  G o lic y n a .

Posiedzenie Rady miejskiej.
W c z o r a j  o  g o d z in ie  6 i  p ó ł  o d b y ło  s ię  p o s ie ­

d z e n ie  R a d y  m ie j s k i e j  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  
p re z . d r a  L e a .  P r z e d  p r z y s t ą p ie n ie m  d o  p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o  p r e z y d e n t  z a z n a c z y w s z y ,  ż e  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  p r z y p a d a  s e t n a  r o c z n ic a  ś m ie r c i  T a ­
d e u s z a  Kościuszki, w n ió s ł ,  a b y  R a d a  m ie js k a , 
u p o w a ż n i ła  p r e z y d y u m  d o  w y b o r u  k o m it e t u ,  
k t ó r y b y  z a j ą ł  s ię  p r z y g o t o w a n ie m  u r o c z y s t e g o  
o b c h o d u . W n io s e k  u c h w a lo n o .

R a d c a  m ie j s k i  N o w a k  z a in t e r p e lo w a ł .  d l a ­
c z e g o  n ie  z a ła t w io n o  d o t ą d  o b s a d z e n ia  w a k u j ą ­
c y c h  posad nauczycielskich w  K r a k o w i e ,  g d z ie  
s ą  o s o b y , c z e k a ją c e  p o  k i l k a n a ś c i e  ju ż  l a t  n a  
p o s a d ę . R a d a  s z k o ln a  o k r ę g o w a  m ie j s k a  n ie  o d ­
b y ł a  w  t y m  r o k u  a n i  je d n e g o  p o s ie d z e n ia .

P r e z y d e n t  L e o  o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  j e ś l i  R a d a  
s z k o ln a  o k r ę g o w a  m i e j s k a  n i a  o d b y w a  p o s ie d z e ń  
i  n ie  z a ła t w i ł a  w n i e s i o n y c h  p o d a ń , to  m u s z ą  i s t ­
n ie ć  w a ż n e  p r z e s z k o d y .

Z  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  u c h w a lo n o  b e z  d y s k u -  
s y i  r e f e r o w a n y  p rz e z  w ic e p r e z y d e n t a  S o r e g o  
w n io s e k  o  rozszerzenie gazowni k o s z t e m  4 10 .0 0 0  
k o r o n , n a s t ę p n ie  w n io s e k  s e k c y i  2  i  3  ( r e fe r e n t  
r a d c a  m a g .  S ik o r s k i )  w  s p r a w ie  polepszenia by­
tu służby prowizorycznej m a g i s t r a t u  (p o m o c n i­
k ó w  k a n c e l a r y jn y c h ,  w o ź n y c h  p r o w iz o r y c z n y c h  
i  r o b o t n ik ó w  d z ie n n y c h  m a g i s t r a t u ) .

W  c i ą g u  d y s k u s y i  n a d  t y m  w n io s k ie m  w y ł o ­
n i ł a  s ię  k w e s y a  trudności aprowizacyjnych, c o  
d o  k t ó r e j  w ic e p r .  F e d e r o w ic z  p o d a ł  d o  w ia d o ­
m o ś c i ,  że  w najbliższym czasie ograniczona bę­
dzie do minimum sprzedaż węgla dla mieszkań 
prywatnych. C o  s ię  t y c z y  z ie m n ia k ó w , to  b ę d z ie  
z a p r o w a d z o n e  rejonowanie z ie m n ia k ó w , a  r a c y a  
p r z e z n a c z o n a  n a  g ło w ę ,  w y n o s i ć  b ę d j i e  2  k lg .  
W o b e c  b r a k u  w s z e lk ic h  in n y c h  a r t y k u ł ó w ,  je s t  
to  i l o ś ć  o c z y w iś c ie  n i e  w y s t a r c z a ją c a .

W r e s z c ie  d o d a t k o w o  u c h w a l i ł a  r a d a  m ie j s k a  
w n io s e k  r a d c y  K o s o b u c k ie g o ,  a b y  p r e z y d y u m  

l p o s t a r a ło  s ię  o d o s t a r c z e n ie  większej ilości C h le­
ba od wyznaczonego obecnie — dla ciężko pra- 

• cnjącycb robdtników, o r a z  w n io s e k  r a d c y  P o -  
! r ę b s k ie g o ,  a b y  u t w o r z o n o  s p e c ja l n e  biura sprze­

daży wiktuałów dla robotników.
P o  w y c z e r p a n iu  o b u  p u n k t ó w  p o r z ą d k u  d z ie n ­

n e g o , p r z e w o d n ic z ą c y  z a m k n ą ł  p o s ie d z e n ie  o 
g o d z . 7  i  p ó ł.
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Nowe ograniczenia tłuszczowe.
Z  W ie d n ia  d o n o s z ą : U r z ą d  ż y w n o ś c io w y  u z u p e ł­
n i ł  d o t y c h c z a s o w e  p o s t a n o w ie n ia  co  d o  z a o p a t r y - '  
w a n i a  lu d n o ś c i  w  t łu s z c z e  p o s t a n o w ie n ie m , że 
od i maja br. także te ilości masła i tłuszczu 
świńskiego których dotychczas nie musiano od­
dawać, teraz muszą być przez wszystkie osoby 
i przedsiębiorstwa produkujące masło wzglę­
dnie tłuszcze świńskie, oddawane wyłącznie u- 
stanowionym urzędowo biurom objęcia. Od 1 
maja producent nie może żadnej innej osobie 
oddawać tłuszczu, ani za zapłatą, ani bez za­
płaty. W y s y ł k a  k o l e j ą  m o ż e  s ię  o d b y w a ć  t y lk o  
n a  p o d s t a w ie  s p e e y a ln e g o  p o z w o le n ia .  T a k i e  
p o z w o le n ia  w  z a s a d z ie  w y d a je  p o l i t y c z n a  w ł a ­
d z a  p o w ia t o w a , a w Galicyi wysyłka poza gra­
nicę kraju dozwolona jest tylko na podstawie 
pozwolenia, zaopatrzonego w pieczęć urzędową 
i podpis urzędnika namiestnictwa,

Komunikat niemiecki.
Berlin, 1 7  k w ie t n ia .  

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  1 6  k w ie t n ia :

Zachodni teren wojny:
Grupa ks. Ruprechta: Na północny wschód od 

C r o i s e l l e s  nasz ogień powstrzymał siły an­
gielskie, które miały ruszyć do ataku. Na pół­
noc od gościńca A  r r a s-C a m br a iś  wojska 
nasze atakiem wyparły nieprzyjaciela ku La- 
g n i c o u r t  i B o u r s i s s .  Walczący tam A u - 
stralczycy, oprócz krwawych strat, utracili 475 
ludzi w jeńcach, 15 karabinów naszynowych 
oraz 22 działa, które zabrano i przez rozsadzenie 
zepsuto. Pod St. Q u e n t  i n ogień działowy 
wzmógł się znowu.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Między 
O i s ą  a A i s n e ą  atak francuski pod V a u x  a- 
i l l o n  i O h i r r e s ,  przygotowany ogniem, 
spełzł na niczem. Od S o i s s o n s  do R e i m s  
i w zachodniej Szampanii walka ogniowa 
przy nadzwyczaj silnem współdziałaniu dział 
1 miotaczy trwała długo. Po bezskutecznych a- 
takach wywiadowczych nieprzyjaciela, wyko­
nanych dnia 15 bm., dziś rozgorzała walka pie­
choty na wielką skalę.

Grupa ks. wirtemberskiego Albrechta: W  d o ­
linie lo ta ryń sk ie j i b ram ie  B u r g u n d z k i e j  
wyprawy wojsk francuskich skierowane prze­
ciw naszym stanowiskom, pozostały bez skutku. 
Między S o i s s o n s  a Verdw.n nieprzyjaciel 
stracił wczoraj 11 samolotów'. B y ły  ta przeważ­
nie aparaty najnowszego typu (Spads).

Wschodni teren wojny:
Na ogó! mała działalność bojowa. Tylko nad 

koleją wiodącą z K o w l a  do Ł u c k a ,  artyle- 
rya rosyjska dała około 10.800 strzałów na na­
sze stanowiska. Oddziały, które ruszyły naprzód 
odparto.
* Front macedoński: Nie zaszło n ic szczegól­
nego.

P i e r w s z y  g e n e r a ln y  k w a t e r m i s t r z :  L u d e n d o r f f .

Atak lotników angielskich
na Fryburg.

Znaczna liczba ofiar.
B iu r o  W o l f f a  d o n o s i . W  so b o tę  1 4  b . m . w  p o ­

łu d n ie  nieprzyjacielska eskadra lotnicza, złożo­
na z 15 samolotów, zaatakowała otwarte miasto 
Fryburg. O g . 5  p o p o łu d n iu  powtórzyły ten atak 
jeszcze dwie eskadry, liczące razem 23 samolo­
ty. O fia r ą  n a tp a d u  padło kilkudziesięciu ludzi. 
7 kobiet, 3 mężczyzn cywilnych i jeden żołnierz 
zginęli; 17 kobiet, 8 mężczyzn i 2 dzieci ranio­
nych, L o t n ic y  n ie p r z y ja c i e l s c y  obrali za cel ata­
ku nowy teatr miejski, głównie zaś zakłady i 
kliniki uniwersyteckie. Instytut anatomiczny 
jest znacznie uszkodzony. D z ię k i  s k u t e c z n e j  a k -  
c y i  o b r o n n e j n ie  z d o ła n o  a t a k u  w y k o n a ć -  w  z u ­
p e łn o ś c i .  N a  je d n y m  ze s t r ą c o n y c h  s a m o lo t ó w  
w zsięto d o  n ie w o l i  d o w ó d c ę  a t a k u ,  p o d p u łk o ­
w n ik a .  Z e z n a ł  o n , że  atak był odwetem za za­
topienie torpedą okrętu „Gloucester Castle“.

Z różnych stron.
Nowi urzędnicy rosyjscy w Galicyi okupowa­

nej. Gazeta „Wieczernieje Wremia* dowiaduje się, 
że do okupowanej części Galicyi wschodniej wy­

s ia n o  ju ż  n o w y c h  u rz ę d n ik ó w , c ie sz ą c y c h  s ic  z a ­
u fa n iem  rz ą d u  re w o lu c y jn e g o . Z a d a n ie m  ic h  iua 
b y ć  u rz ą d z e n ie  w  G a lic y i n o w y c h  o rg a n iz a c y i sp o ­
łe c z n y c h  c r a z  z re o rg a n iz o w a n ie  ta m te js z y c h  sto ­
s u n k ó w  p o m ię d z y  lu d n o śc ią  p o lsk ą  a  w ła d z a m i 
o k u p a c y jn e m u

K o n f e r e a c y e  berlińskie. W  b e r liń sk ie j sa li R a d y  
m ie jsk ie j o d b y ła  s ię  k o n fe re n e y a  m ię d z y  z a stę p c a m i 
rz ą d u , u rz ę d u  d la  s p ra w  ż y w n o ś c io w y c h , a  p rze- 

i w o d n ic z ą c y m i p o s z c z e g ó ln y c h  s to w a rz y s z e ń  ro b o ­
tn ic z y c h  i w y d z ia łe m  k o m isy i z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h . P rz e d s ta w ic ie le  rz ą d o w i z a p e w n ili, ż e  a r t y ­
k u ły  ż y w n o ś c i, m im o o b n iż e n ia  r a c y i  c h le b a , b ęd ą  
o d d a w a n e  d o p o z p o rz ą d z e n ia  z w ią z k o m  w  o g ó ln e j ilo ­
śc i, n ie  m n ie jsz e j od o trz y m y w a n e j p rz e d  1 6  k w ie ­
tn ia . W yw ro d y  i o św ia d c z e n ia  te  p rz y ję li  z a s tę p c y  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  do w ia d o m o śc i.

Kolleginm wykładów naukowych ( R y n e k  
A — B .  39 ). P o c z ą t e k  o g o d z in ie  7 -e j w ie c z ó r :

Ś r o d a :  R e d . d r  A . B e a u p r e :  T e a t r  p o ls k i  w  
w ie k u  18 .

Kursa literackie (u l. ś w . A n n y  2).
Ś r o d a :  D y r .  K o p e r a :  A r c h i t e k t u r a  o d r o d z e n ia  

| w  1 4  w ie k u  w  P o ls c e  z u w z g lę d n ie n ie m  a r c h it e -  
j k t u r y  d r e w n ia n e j .

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Ś ro d a : „M o ra ln o ść  p a n i D u lsk ie j" .
C z w a rte k : „P ig m a lio n " .

Repertuar teatru lu d o w e g o  miejskiego.
Śro d a  po p o łu d n iu : „Ś n ie ż y c z k a  i  s ied m iu  kur-

łó w “ .
ś ro d a  w ie cz ó r : „K s ię ż n ic z k a  c z a rd a sz a "

Z  0  ¥  i  J i 14 
Wielopole 12!!! —  Wielopole 12!!!

i PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH
\ wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
i wchodzące, według najnowszych żurnali, 
jak najstaranniej i po przystępnych cenach.

Adwokat D r  HESKI
W  K R A K O W IE

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n c y -  
p i e n t a  z prawem substytucyi.

Czynności płuc przeszkadzają wewnętrzne bole piersi 
spowodowane przeziębieniem i t. d. Możemy je jednak ła­
two usunąć i czynności płuc pobudzić i ożywić, gdy piersi 
masujemy Fellera kojącym ból fluidem z esencyi roślin z mar­
ką „Elza-fluid“. Przeszło 100.000 listów dziękczynnych chwa­
li dobroczynne jego działanie. Ceny pokojowe: 12 flaszek 
za 6 koron posyła franco aptekarz E. V. Feller, Śtubica, 
plac Elzy Nr. 260 Kroacya. Znakomity ten środek domowy 
nie powinien w żadnym brakować domu. Należy równo­
cześnie zamówić Fellera łagodnie przeczyszczające pigułki 
rumbarbarowe z marką „Elza-pigulki", 6 pudelek za 4 K 
40 h. (ss)

Dwóch pomocników
poszukuje

D rukarn ia  Ludowa w K rakow ie, 
ul. Dunajewskiego 5.

i

Na wyczerpaniu!
Następujące broszury do nabyc i  

w Administracyi „Naprzodu"
za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości:

1. Księga Przygód......................   K 2’40
2. N ow e le .......................................... 1'—
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) K  1*—
4. Przygody psa w  Klondyke (. „ 2 '—

Administracya „Naprzodu"
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

» © • 
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§  RZĄDOWO UPRAWNIONA §

EJ FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- S
□ CZNYCHo
3

pod firmą

i  K. liżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy; 4

i SPECYALNYCH LECZNICZYCH O
□  
□  
□  
□  
□  
□  
o  
□

3  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.
O  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  Uj 
£3 MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym U* 
O  wodom: Bilińskiej, Gieshub Jarskiej, Selterskiej Viehy, □  
U  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież Bpa- p  
js] cyalne lecznicze, jak: iitową, bromową, jodową, że- L* 
O  lazi&tą, kwaśną, oraz wody mineralna normalna z prze- 
Lj pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- Uj 
Lj Łoch i drogueryach. —  Cenniki na żądanie franko. U

© □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ I B

Zakłady przemysłowe w Krakowie
poszukują

urzędnika (urzędniczki)
dla kalkulacji i warstatów.

O fe rty  p o d  Z. S . do b iu ra  d z ie n n ik ó w  H o p e a sa  
i S a lo m o n o w e j w  K ra k o w ie .

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O

•  CHRAMCÓWKI

Potrzebny j e s t  
s tarszy

n
wykształcony w dziale bława- 
tnym i galanteryjnym pod 
bardzo dla niego korzystny­
mi warunkami. Zgłoszenia po­
parte dowodami przedłożyć 
należy corychlej osobiście up. 
Kazimierza Skockiego Biuro 
Zarządu głównego Towa­
rzystwa Kółek rolniczych, 
plac Szcepański 8, II. p. od 
godz. 11—1 przed południem.

Do urządzenia
mojego przedsiębiorstwa po­
trzebuj ę jeszcze u ż y w a n e j

kasy Mationa!
Zgłoszenia: 

do J. Krechs, Wien XII. 
Rauchgasse 22.

Poszykuje się

WOŹNEGO
wymagane jeżdżenie z wóz­
kiem na dworzec kolejowy 
po towar. Wiadomość w Li­
dze Pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28.

Art. malarka
przyjmuje wszelkie zamówie­
nia, na żądanie wykona w 
24 g., tanio i artystycznie, 
olejno i akwarelą na wszyst­
kich materyach, portrety, z 
natury i z fotografii; dywany, 
makaty, gobeliny, parawaniki 
i t. p., oraz udzieli lekcyi u 

■ siebie 2 K godz., jakote* 
przyjmuje stare obrazy do od­
świeżania. Pracownia otwarta 
od godz. 10 do 3, ul. Smo­
leńska L. 27, parter, na lewo

L. 15 W ZAKOPANEM C"T « WH f 3 — 4  pOkOI
 = ? z kuchnią

Ślusarza
m a s z y n o w e g o
tokarza i montera auto­
mobilowego przyjmie zaraz 
na dobrych warunkach Syn­
dykat rolniczy, Kraków' ,

Plac Szczepański 6.

|  W I L L A  „ H A L K A "
«  Pokoje z oszklonemi werandami, ele- •
•  ktrycznie oświetlone, zaraz do wynajęcia, o
•  Wiadomość w biurze ogłoszeń FELIKSA STATTERA, 8
2 Kraków, Gołębia I. 2. 2
•  s

Wdowa po pisarzu z Brodów, k t ó r a  z p o w o d u  
o p u s z c z e n ia  d o m u  p rz e z  w o jn ę , z u p e łn ie  z n is z -  

| c z o n a , z n a jd u je  s ię  w  s k r a jn e j  n ę d z y , b ę d ą c  c h o -  
! r ą ,  z 8 - łe t n ie m  d z ie c k ie m , k t ó r e  z p o w o d u  c h o ­

r o b y  u t r a c i ło  n o g ę , p r o s i  o poratowanie, p o n je -  
. p o n ie w a ż  z o s t a ła  z m ie s z k a n ia  u s u n ię t ą  i  b ez 
j k a w a ł k a  c h le b a . Z w r a c a  s ię  d o  ł a s k a w y c h  J W . 
! P a ń s t w a  o p o r a t o w a n ie ,  p r o s i  o b ie l iz n ę , b u c ik i  
| i  u b r a n ie ,  Marya Błazlńska, Wiedeń, VIII, F lo -  
j r i a n i g a s s e  4 1 ,  d r z w i  n r  8.

z przynalsżiiościami 
w śródmieściu poszu­

kuje się.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Stattera, Gołębia 2.

Potrzebuję
dla mojego mającego się o- 
tworzyć przedsiębiorstwa je­
szcze dobrze utrzymanej kasy 
..National". — Zgłoszenia do 
Działu Inseratowrego „N a- 

j p r z ó d  u", Kraków, ul. Gołę- 
j bia 2 pod „Sichere Kontrolle".

Jestem
natychmiastowym odbior­
cę używanej, dobrze utrzy­

mane;
k a s y  N a t i o n a l .
Zgłoszenia pod „Baarzablung* 
do Działu inseratowego .Na­
przodu*, Kraków, Gołębia 2.

lilii ni nai
na fortepian sprzedaje, jak 
długo zapas starcz}', po 30 b 
kawałek. 25 szluk różnych nut 
cena pierwotna około 50 K, 
za 5 K f ranco .  M. Taffeta 
następ., księg. ant. w Krako­

wie, ul. Szpitalna 1. 8.
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